
Pełnym sukcesem okazała się premiera spektaklu „Związek otwarty” w Te-
atrze na Peryferiach Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeźnie. Widownia była 
wypełniona publicznością po brzegi, a wyżyny kunsztu aktorskiego pokazali 
Małgorzata Kałędkiewicz-Pawłowska i Marcin Trzęsowski, aktorzy Teatru im. 
Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu.

DO KOGO NALEŻĄ SZKOŁY?
Gmina Krzymów nie jest właścicielem bu-
dynków szkół w Paprotni i Szczepidle. To-
czy się też sprawa zwrotu nieruchomości 
spadkobiercom przedwojennego majątku 
w Brzeźnie, na którym jest usytuowana 
szkoła podstawowa. Wójt Tadeusz Jankow-
ski uspokaja: — Zajęcia w tych szkołach 
będą odbywać się normalnie.

MISTRZ I UCZNIOWIE
Szkołę Podstawową im. Jana Brzechwy 
w Paprotni odwiedził Rafał Augustyn. To 
trzykrotny olimpijczyk w chodzie sportowym 
i wielokrotny Mistrz Polski w tej dyscyplinie, 
na co dzień zawodnik Stali Mielec.

LATO POŻEGNANE
Pięćdziesięcioro cyklistów z stawiło się 
w Brzeźnie na Gminnym Rajdzie na Poże-
gnanie Lata. Silną grupę stanowili rowerzy-
ści z Sekcji Turystyki Rowerowej „CIKLO”, 
działającej przy konińskim PTTK.

TERAZ STAWY PÓŹNIEJ PARK?
Do krzymowskich stawów przy stadionie wró-
ciło życie. Trafiło do nich prawie półtora tysiąca 
ryb, głównie karpi, ale są też amury i tołpygi.

WYSTARCZY UWIERZYĆ W SIEBIE
Szesnaście drużyn z obszaru dawnego woje-
wództwa koniskiego wzięło udział w III Spar-
takiadzie Osób Niepełnosprawnych w Pa-
protni. Trzyletnia historia pokazuje, że jest 
to wydarzenie pożyteczne i potrzebne.

POPULARYZUJE CZYTELNICTWO  
I INTEGRUJE
Już po raz drugi Szkoła Podstawowa im. 
Jana Brzechwy w Paprotni stała się gminnym 
centrum Narodowego Czytania. W tym roku 
czytaliśmy „Przedwiośnie” Stefana Żerom-
skiego w adaptacji Andrzeja Dobosza.
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CZĘŚĆ DRÓG DO POPRAWEK
Stan techniczny dróg budowanych w tym 
i ubiegłym roku zdominował dyskusję na 
XLVI sesji Rady Gminy Krzymów.
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JAK NAS REPREZENTOWALI?
Na łamach „Wiadomości Gminy Krzymów” 
sukcesywnie informowaliśmy Czytelników 
o pracach Rady Gminy Krzymów. Ale nie 
można zapomnieć o tym, że mieliśmy swo-
ich przedstawicieli także w Radzie Powiatu 
Konińskiego. Postanowiliśmy więc zapytać 
naszych radnych powiatowych o to, co uda-
ło im się zrobić dla gminy Krzymów podczas 
ostatniej kadencji.
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ZWIĄZEK OTWARTY  
– ZWIĄZEK ROZDARTY

 Premierowy pokaz spektaklu, którego 
scenariusz napisali noblista Dario Fo i jego 
żona Franca Rame odbył się czternastego 
września. Jest to opowieść o małżeństwie 
przechodzącym kryzys relacji. Mąż (Marcin) 
wdaje się w liczne romanse z innymi kobie-
tami, ogłaszając się zwolennikiem związku 
otwartego, czyli relacji dwojga ludzi, która 
dopuszcza kontakty seksualne z innymi oso-
bami. Jednak dla jego żony, Małgorzaty, nie-
potrafiącej prowadzić takiego życia, związek 
otwarty jest źródłem bólu i pogłębiającej się 
depresji, prowadzącej do usiłowania popeł-
nienia samobójstwa. W końcu jednak, namó-
wiona przez syna (znamienne: znajdź sobie 
kogoś, mamo, to jest fajne), po kilku nieuda-
nych randkach, spotyka mężczyznę, który ją 
zafascynował. Wtedy jednak w jej mężu rodzi 
się agresywna zazdrość.

— Bo okazuje się, że taki związek może 
być otwarty tylko dla jednej osoby – mężczy-
zny. Gdy otwiera się z dwóch stron, to zaczyna 
się robić niebezpiecznie — mówi Małgorzata 
Kałędkiewicz-Pawłowska. 

Tekst pozornie wydaje się lekki, jednak 
dla aktorów, szczególnie roli kobiecej, staje 
się ważnym wyzwaniem aktorskim.

— Przede wszystkim tego tekstu jest bar-
dzo dużo. Moja bohaterka ma ogromne mono-
logi, co wymaga bardzo dobrej kondycji i po-
święcenia. W tym spektaklu nie ma czwartej 
ściany (symbolicznej granicy między publicz-
nością, a aktorami przyp. red.). Jest kontakt 
z publicznością, interakcja, bohaterka zwraca 
się bezpośrednio do publiczności, jest narrator-
ką i odgrywa sceny retrospekcji — tłumaczy 
Małgorzata Kałędkiewicz-Pawłowska.

Aktorka zagrała swoją rolę brawurowo, 
ale i Marcin Trzęsowski stworzył wyrazistą 
postać mężczyzny zmieniającego się z cieszą-
cego się przelotnymi romansami lekkoducha 
w zazdrosnego męża.

Aktorzy zachowali w spektaklu własne 

imiona. Do tekstu Dario Fo wpletli również 
akcenty związane z Koninem, co wzbudzało 
dodatkowe salwy śmiechu. Zresztą, brzeziń-
ska publiczność przyjęła „Związek otwarty” 
na luzie, rozumiejąc zawartą w sztuce kpinę 
i zabawę instytucją małżeństwa oraz stereo-
typami narosłymi wokół natury kobiet i męż-
czyzn. 

W finałowej scenie, w epizodycznej roli 

profesora, na scenie pojawia się również 
Krzysztof Kędziora, Dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury w Brzeźnie.

„Związek otwarty” został przygotowany 
przez aktorów kaliskiej sceny specjalnie dla 
Teatru na Peryferiach w Brzeźnie. Kolejne 
spektakle: już 19 i 20 października. Bilety do-
stępne są na stronie www.teatrnaperyferiach.
pl . | mar.
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DO SERCA PRZYTUL PSA
W Głodnie ktoś porzucił przy drodze dziewięć malutkich szczeniąt, które na pewno zginęłyby bez matki. Na szczęście dzięki inter-
wencji mieszkanki tej miejscowości, pieski udało się uratować.

Obecnie znajdują się w Przytulisku dla 
Zwierząt w Brzeźnie.

— Aby utrzymać je przy życiu musimy je 
karmić i zapewniać odpowiednią temperaturę. 
Ale za trzy tygodnie, szczeniaczki będzie już 
można adoptować. Będą to nieduże pieski, po-
dwórkowe, są jednak bardzo ładne: biało-czarne, 
brązowe, czarne. Można sobie wybrać. Zachę-
cam do ich adopcji — mówi Tomasz Opszalski, 
współwłaściciel Przytuliska i Hotelu dla Zwie-
rząt w Brzeźnie.

Gdyby nie to oburzające zdarzenie, wrzesień 
w przytulisku byłby dobrym miesiącem. Nowe 
domy znalazły trzy pieski (wszystkie w gminie 
Krzymów), natomiast w okolicy Brzezińskich 
Holendrów zostały odłowione dwa błąkające się.

Jesień jest czasem, kiedy u suczek pojawia 
się cieczka. Jeśli nie są one odpowiednio pilno-

wane i jeśli właściciele nie pilnują samców, do-
chodzi do niechcianych ciąż, a w konsekwencji 
mają miejsce takie incydenty, jak ten w Głodnie.

— Ja gorąco apeluję o sterylizowanie suczek, 
żeby nie było niechcianych szczeniąt i problemu, 
co z nimi zrobić. Bo obdarowywanie szczeniacz-
kami kogoś na siłę też nie jest dobrym pomysłem. 
A sterylizacja w przypadku „podwórkowca” to 
koszt około stu pięćdziesięciu do dwustu złotych. 
Im większy pies, tym cena jest wyższa, ale pro-
blem zostaje rozwiązany na zawsze — mówi 
Tomasz Opszalski. 

W prowadzonym przez Tomasza i Małgo-
rzatę Opszalskich przytulisku, na adopcję cały 
czas czekają pieski. Każdy, kto zdecyduje się 
wziąć psa do domu, otrzyma zdrowe i przy-
gotowane pod względem psychicznym do ży-
cia w rodzinie zwierzę. Oznacza to, że pies nie 

boi się człowieka, pozwala wyprowadzić się na 
smyczy, nie zachowuje się agresywnie, czyli jest 
zsocjalizowany. 

Ponadto psy są wysterylizowane i zachipo-
wane. Tomasz Opszalski zapewnia, że z zainte-
resowanymi adopcją osobami spotka się o każ-
dej odpowiadającej tym osobom porze. Tomasz 
Opszalski ma również szeroką wiedzę i długo-
letnie doświadczenie w szkoleniu i wychowywa-
niu psów, z czego warto skorzystać.

O szczegóły zawsze można zapytać w Przy-
tulisku dla Zwierząt, które razem z hotelem 
mieści się w Brzeźnie przy ulicy Siennej 13 B. 
Zainteresowani adopcją lub usługami hotelo-
wymi proszeni są o wcześniejszy kontakt tele-
foniczny. Dzwonić należy pod numer 509-516-
517 lub 691-198-330.

Informacje można też znaleźć na Facebo-

Znaleziony na terenie byłego Zespołu Szkół  
w Brzeźnie. Około dwuletni, sympatyczny piesek

ZESPOŁEK

Niespełna roczny szczeniak, wesoły, chętny do 
zabawy, potrzebuje dużo ruchu

REKS

Czarna suczka w typie labradora. Bardzo spo-
kojna, rodzinna

MAMBA

Mały, sympatyczny podwórkowiec

OLO

Niespełna roczne szczeniaki, wesołe, chętne do 
zabawy, potrzebują dużo ruchu

PAKO I PARYS
Na adopcję czekają między innymi:

oku. Wystarczy wpisać: Przytulisko w Brzeźnie 
lub Tomasz Małgorzata.| mar.

Sesja została zwołana na dziewiętnasty 
września, a rozpoczęła się od minuty ciszy, 
którą radni i goście uczcili zmarłą dwudzie-
stego szóstego sierpnia Aurelię Jarońską, 
radną gminy Krzymów i sołtys Brzezińskich 
Holendrów.

PIENIĄDZE
Radni dokonali zmian w budżecie. Do-

chody zostały zwiększone o sześćdziesiąt 
osiem tysięcy dwieście dziewiętnaście zło-
tych, z czego znaczącą pozycją była dotacja 
na doposażenie pracowni w szkole podsta-
wowej w Paprotni. Kwota opiewa na pięć-
dziesiąt dziewięć tysięcy siedemset dziewięt-
naście złotych. Zmniejszone zostały wpływy 
o czterdzieści osiem tysięcy trzysta złotych. 
Pieniądze miały wpłynąć ze sprzedaży działki 
w Brzeźnie, jednak nie została uregulowana 
sprawa drogi dojazdowej do tych gruntów 
i nieruchomość na razie nie będzie sprze-
dana. Piętnaście tysięcy złotych radni prze-
znaczyli na dofinansowanie dla ościennych 
gmin, za dzieci uczęszczające tam do niepu-
blicznych przedszkoli. Ponadto radni prze-
nieśli dwanaście tysięcy z funduszu sołeckie-
go Głodna na budowę drogi do szkoły w tej 

Stan techniczny dróg budowanych w tym i ubiegłym roku zdominował dyskusję na XLVI sesji Rady Gminy Krzymów.
CZĘŚĆ DRÓG DO POPRAWEK

Fot. P. Markowski

miejscowości, przeznaczając w sumie na tę 
inwestycję czterdzieści tysięcy złotych. Poza 
tym, w ramach autopoprawki, ze stu czter-
dziestu tysięcy złotych zaplanowanych na 
budowę ulic Polnej i Sportowej w Brzeźnie, 
sześćdziesiąt osiem tysięcy zostało przesu-
nięte na dwa inne zadania: budowę chodnika 
przy ulicy Leśnej w Brzeźnie (trzydzieści trzy 
tysiące) i trzydzieści pięć tysięcy na budowę 
drogi Głodno-Potażniki. Ulice Polna (przy 
zabudowaniach) i Sportowa zostaną wkrótce 
zmodernizowane metodą destruktu za pozo-
stałe siedemdziesiąt dwa tysiące złotych. 

Izabela Badowska, Skarbnik Gminy, 
przedstawiła raport z wykonania budżetu za 
pierwsze półrocze tego roku. Wynika z nie-
go, że wykonanie jest właściwe. To znaczy 
dochody własne, zaplanowane na dziewięć 
milionów czterysta dwadzieścia osiem tysięcy 
dwieście dziewięć złotych, zostały wykonane 
w pięćdziesięciu dwóch i dziewięćdziesięciu 
ośmiu setnych procent. Dochód całkowity 
zaplanowany na trzydzieści jeden milionów 
siedemset sześćdziesiąt tysięcy dziewięćset 
sześćdziesiąt osiem złotych, został wykonany 
w pięćdziesięciu dwóch procentach.  

Wydatki zostały zaplanowane na trzydzie-
ści pięć milionów trzydzieści siedem tysięcy 
dwieście trzy złote, a zrealizowane w czter-
dziestu czterech i trzydziestu ośmiu setnych 
procent.  

DROGI 
Na wniosek radnego Sebastiana Ławni-

czaka, do porządku obrad zostało wprowa-
dzone sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
która siedemnastego września dokonała kon-
troli problemowej stanu dróg wybudowanych 

w ubiegłym i bieżącym roku. Komisja uznała, 
że drogi zostały wykonane zgodnie z przetar-
giem, z wyjątkiem ulic Osiedlowej i Leśnej 
w Krzymowie, ulicy Jodłowej w Brzeźnie 
i drogi w Szczepidle, gdzie należy wykonać 
poprawki. W związku z tym, że drogi robione 
tą metodą należy budować i remontować przy 
wysokich temperaturach, komisja zaznaczyła, 
że poprawki należy wykonać natychmiast. 

— Wnioskujemy, aby pan wójt Tadeusz 
Jankowski, jako włodarz gminy, powiadomił 
kierownika nadzoru budowy tych dróg o ich 
stanie faktycznym i mam nadzieję, że kierow-
nik nadzoru wraz z wójtem dokonają napra-
wy tych dróg — mówił Sebastian Ławniczak.

Do stanu dróg odniósł się też Mirosław 
Ignaczak, sołtys Adamowa, który stwierdził, 
że droga w tej miejscowości też wymaga na-
prawy, a Komisja Rewizyjna tego nie dostrze-
gła. Ostatecznie wójt Tadeusz Jankowski za-
powiedział, że zostaną wyremontowane drogi 
wskazane zarówno przez Komisję Rewizyjną, 
jak i Mirosława Ignaczaka.

SEKRETARZ
Sebastian Ławniczak pytał też wójta o to, 

dlaczego w urzędzie nie ma Sekretarza Gmi-
ny. Radny powiedział, że odkąd dotychczaso-
wy sekretarz – Jerzy Grochociński – przeszedł 
na emeryturę, nie została powołana inna oso-
ba na to stanowisko, przez co wydłużyło się 
załatwianie niektórych spraw urzędowych.

— Jesteśmy na końcu kadencji. Jak pań-
stwo wiedzą, nie będę już kandydował ma 
wójta i nie chciałem na koniec powoływać 
nowej kadry. Obowiązki przejął pan Roman 
Gęziak i moim zdaniem wszystko funkcjonu-
je dobrze. Mamy dobrą kadrę, radzimy sobie 

i nie zgadzam się z opinią, że jakieś sprawy 
leżą. Co najwyżej mogą być jakieś opóźnienia. 
Przyjdzie nowy wójt i będzie miał prawo po-
wołać swoich współpracowników, sekretarza, 
skarbnika i urządzi to tak, jak będzie chciał. 
Ja w ostatnich chwilach kadencji nie chcę tego 
robić. Nie taka moja rola, nie tak jestem na-
uczony — mówił Tadeusz Jankowski.

ZMIANY W STATUCIE GMINY
Jedną z konsekwencji ustawy z jedenaste-

go stycznia 2018 roku o zmianie niektórych 
ustaw w celu zwiększenia udziału obywate-
li w procesie wybierania, funkcjonowania 
i kontrolowania niektórych organów pu-
blicznych, radni uchwalili zmiany w statucie. 
W nowej kadencji zmieni się system gloso-
wania, to znaczy, będzie się on odbywał za 
pomocą urządzeń elektronicznych, a wyniki 
głosowania będą wyświetlane na monitorze. 
Tę zmianę należało wprowadzić do statutu. 
Ustawodawca jednak zrzucił obowiązek sfi-
nansowania takich systemów na samorządy.

— Znalezienie w budżecie pieniędzy na 
zakup tych urządzeń będzie jeszcze naszym 
problemem. Z szacunków wynika, że potrzeb-
ne będzie około pięćdziesięciu tysięcy złotych, 
jednak informatyk obsługujący naszą gminę 
powiedział, że zrobi wszystko, żeby znaleźć 
tańsze rozwiązanie — mówi Danuta Mazur, 
Przewodnicząca Rady Gminy Krzymów.

Inną zmianą wpisaną do statutu będzie 
konieczność powołania przez nową Radę 
Gminy Krzymów dodatkowej komisji: ko-
misji skarg, wniosków i petycji. Będzie ona 
rozpatrywać skargi na działanie wójta i gmin-
nych jednostek organizacyjnych. | mar.



WRZESIEŃ 2018

3

Materiał promocyjny sfinansowany przez KWW Jacka Popielarza

PłATNe OGłOSzeNIe WyBORCze



4

WRZESIEŃ 2018

Gmina Krzymów nie jest właścicielem budynków szkół w Paprotni i Szczepidle. Toczy się też sprawa zwrotu nieruchomości spadko-
biercom przedwojennego majątku w Brzeźnie, na którym jest usytuowana szkoła podstawowa. Wójt Tadeusz Jankowski uspokaja: 
— Zajęcia w tych szkołach będą odbywać się normalnie.

Właścicielem budynków szkół w Paprotni 
i Szczepidle jest Skarb Państwa. Gmina Krzy-
mów wpisana jest natomiast jako organ pro-
wadzący te placówki.

— W przypadku Paprotni, wystąpili-
śmy do Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 
z wnioskiem o skomunalizowanie budynku. 
Niestety, dostaliśmy odpowiedź odmowną 
z informacją, że nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby gmina realizowała swoje zadanie jako or-
gan prowadzący szkołę. Nie bardzo rozumiem 
tę decyzję. Nie wiem, jak można nie skomuna-
lizować czegoś, co dla wszystkich jest natural-
ne, że jest gminne. Będziemy się odwoływać 
od tej decyzji — mówi Tadeusz Jankowski.

Budynek w Paprotni powstał po wojnie, 
najprawdopodobniej na gruntach ponie-
mieckich. W Szczepidle część mieszkańców 
przekazała swoje grunty, a ówczesne władze 
nie zadbały o to, aby je przejąć poprzez akt 
notarialny. 

Gmina kompletuje dokumenty w sprawie 
komunalizacji budynku szkolnego w Szcze-
pidle. Gromadzenie materiałów spowalniają 
prace nad cyfryzacją geodezyjną zasobu po-
wiatu, prowadzone przez Powiatowy Ośrodek 
Dokumentacji Geodezyjnej i Kartograficznej.

W najlepszej sytuacji własnościowej są 

DO KOGO NALEŻĄ SZKOŁY?

budynki szkół w Krzymowie i Głodnie. Wy-
dawało się też, że podobnie jest w Brzeźnie. 
Jednak tu decyzja o komunalizacji została 
podważona w wyniku dochodzenia roszcze-

niowego dotyczącego nieruchomości stano-
wiących zespół dworsko-parkowy w Brzeźnie, 
których przedwojennym właścicielem był Jó-
zef Lissowski, prowadzonego przez spadko-

bierców majątku.
— Chciałbym jednak wszystkich uspoko-

ić. W funkcjonowaniu szkół nic się nie zmie-
ni — mówi Tadeusz Jankowski. | mar.

PłATNe OGłOSzeNIe WyBORCze

LATO POŻEGNANE
Pięćdziesięcioro cyklistów z stawiło się w Brzeźnie na Gminnym Rajdzie na Pożegnanie Lata. Silną grupę stanowili rowerzyści 
z Sekcji Turystyki Rowerowej „CIKLO”, działającej przy konińskim PTTK.

Empatyczna aura dostosowała się do ha-
sła rajdu i przywitała jego uczestników ciepłą, 
lecz pochmurną pogodą, a w powietrzu czuć 
było zbliżające się opady deszczu. Typowe po-

granicze lata i jesieni…
Kilka minut po dziesiątej, po zapoznaniu 

się z przebiegiem trasy i atrakcjami wyprawy, 
peleton ruszył sprzed Gminnego Ośrodka 

Kultury w Brzeźnie przez Potażniki, Smólnik 
i Kałek do Paprotni, gdzie przy wieży widoko-
wej został zaplanowany poczęstunek (pyszną 
grochówkę i kawę przyrządził Karol Kotwas), 

a organizatorzy przeprowadzili konkursy na 
najmłodszego, najstarszego uczestnika oraz 
najlepiej przygotowany pod względem bez-
pieczeństwa rower. Chętni zdobywali wieżę 
widokową, choć w tamtej chwili widoczność 
była bardzo ograniczona.

Najmłodszym rowerzystą okazał się sied-
mioletni Antoś, który samodzielnie przeje-
chał całą trasę, najstarszym uczestnik uro-
dzony w 1949 roku, a najbezpieczniejszym 
rowerem poruszała się uczennica szkoły pod-
stawowej w Brzeźnie. 

W trakcie rozdawania nagród ufundo-
wanych przez Urząd Gminy w Krzymowie 
ochłodziło się i zaczął padać deszcz. Uczest-
nicy, nie patrząc na to, po oficjalnym za-
mknięciu rajdu, rozjechali się grupami do 
swoich miejsc zamieszkania.

Organizatorami wyprawy były: stowa-
rzyszenie Platan z Brzeźna i Urząd Gminy 
w Krzymowie, reprezentowane przez Leszka 
Staszaka i Jacka Popielarza.

Półtorej godziny po zakończeniu rajdu 
niebo wypogodziło się i nad gminą Krzymów 
ponownie rozpostarło się lato. | mar.

Fot. P. Markowski (2x)
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BĘDZIE SIĘ DZIAŁO
Po sukcesie „Związku otwartego”, Teatr na Peryferiach w Brzeźnie przygotowuje kolejne spektakle i widowiska. 

Trwają też próby do spektaklu „7 minut” 
Dawida Desoli. Wystąpią w nim Wojciech 
Siedlecki i Paweł Wódczyński.

— Gdybym powiedział, że jest to komedia, 
ktoś mógłby mnie pociągnąć do odpowiedzial-
ności. „7 minut” jest sztuką z pogranicza ko-
medii i dramatu o zderzeniu pokoleń i o tym, 
jak w ciągu lat popadamy w rutynę. Aktorsko, 
to bardzo trudna sztuka. Postronnemu wi-
dzowi może się wydawać, że łatwo jest zrobić 
dwuosobowy spektakl. Tymczasem dwóch ak-
torów muszących wypełnić godzinę lub dwie 
na scenie jest nieporównywalnie trudniejsze 
od sztuk wieloobsadowych, na przykład fars, 
gdzie ciągle coś się dzieje, nieustannie ktoś 
wbiega na scenę, trzaskają drzwi… — mówi 
Krzysztof Kędziora, Dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury w Brzeźnie.  

Dla młodych widzów jesienią wróci też 
„Pszczółka Majka” autorstwa i w wykona-
niu Małgorzaty Kałędkiewicz-Pawłowskiej 
i Izabeli Wierzbickiej, aktorek Teatru im. 
Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu. Przed-
stawienie jest autorską impresją, powstałą na 

podstawie kilku odcinków kultowej, animo-
wanej bajki „Pszczółka Maja”. Jest to spektakl 
interaktywny, zawierający dużo wątków dy-
daktycznych, bardzo dobrze przyjęty w marcu 
przez młodą widownię z gminy Krzymów.

Na afiszu Teatru na Peryferiach pojawi 
się też widowisko muzyczne. „Bossanova do 
poduszki” – to koncert piosenek Agniesz-
ki Osieckiej w wykonaniu kaliskiej aktorki 
Agnieszki Dulęby-Kaszy.

W listopadzie rozpoczną się próby do tra-
gikomedii „Pół na pół”, a wiosną będzie moż-
na się spodziewać bajki dla starszych dzieci 
„Adonis ma gościa”.

— Cieszę się, że aktorzy teatrów instytu-
cjonalnych mimo swojej etatowej pracy znaj-
dują dla nas czas i czerpią radość z tego, że 
są częścią Teatru na peryferiach w Brzeźnie 
— mówi Krzysztof Kędziora.

Chcąc być na bieżąco z działaniami Te-
atru na Peryferiach, wystarczy regularnie od-
wiedzać stronę www.teatrnaperyferiach.pl lub 
na Facebooku: facebook.com/gok.brzezno 
oraz facebook.com/teatrnaperyferiach. | mar. 

Fot. P. Markowski

Szkołę Podstawową im. Jana Brzechwy w Paprotni odwiedził Rafał Augustyn. To trzykrotny olimpijczyk w chodzie sportowym i wie-
lokrotny Mistrz Polski w tej dyscyplinie, na co dzień zawodnik Stali Mielec.

Fot. archiwum (2x)

MISTRZ I UCZNIOWIE

W czasie spotkania dzieci i młodzież mo-
gły się dowiedzieć, na czym polega praca za-
wodowego sportowca, jak wyglądają treningi 
i co się składa na dietę zawodowego spor-
towca. Uczestnicy spotkania podziwiali też 
sportowe trofea i zdjęcia ze wszystkich kon-
tynentów, na których Rafał Augustyn dzięki 
światowemu poziomowi mógł startować lub 
trenować. Gość zachęcał młodzież do reali-

zowania swoich pasji – nie tylko tych spor-
towych, aby mogła się rozwijać i poznawać 
świat.

Warto wspomnieć, że w szkole w Paprotni 
uczą się utalentowani lekkoatleci. Jakub Mil-
czuk i Dawid Robakowski są uczniami ósmej 
klasy i brali udział w Międzywojewódzkich 
Mistrzostwach Młodzików w Lekkoatlety-
ce – Poznań 2018, będących jednocześnie 
eliminacjami do Mistrzostw Polski. Jakub 
Milczuk zajął dziewiąte miejsce w biegu na 
110 m przez płotki (trzecie miejsce w swojej 
kategorii wiekowej), a Dawid Robakowski na 
tych samych mistrzostwach zajął jedenaste 
miejsce w rzucie oszczepem i dziewiąte miej-
sce w pchnięciu kulą. Jakub Milczuk zakwali-
fikował się do udziału w Mistrzostwach Pol-
ski Młodzików. Zatem takie spotkania mają 
szansę wpłynąć na rozwijanie pasji uczniów 
i, w połączeniu z intensywnymi treningami, 
zaowocować w przyszłości jeszcze lepszymi 
wynikami sportowymi. | mar.

PłATNe OGłOSzeNIe WyBORCze
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Mieszkańcy ulicy Sosnowej w Nowym Brzeźnie wyremontowa-
li sześćdziesięciodwuletnią kapliczkę, stojącą na rogu tej ulicy 
i Drogi Krajowej 92. Teraz jest to nie tylko miejsce służące reli-
gijnej zadumie, ale również estetyczny zakątek ulicy. 

MNIEJ OBCIĄŻEŃ, WIĘCEJ PIENIĘDZY DLA SAMORZĄDÓW
— Ja podstawowy postulat Kukiza, czyli jednomandatowe okręgi wyborcze, stosuję już od wielu lat — mówi Tadeusz Jankowski, 
kandydat do Sejmiku Województwa Wielkopolskiego z listy ruchu Kukiz 15.

Dlaczego postanowił pan nie ubiegać 
się w najbliższych wyborach samorządo-
wych o fotel wójta gminy Krzymów, lecz 
kandydować do sejmiku województwa 
wielkopolskiego?

— Byłem wójtem nieprzerwanie od 
1990 roku i po pierwsze, to już pewnie czas 
na zmiany, po drugie ze względu na zdro-
wie chciałbym trochę zwolnić tempo życia. 

Bycie wójtem, to służba dwadzieścia cztery 
godziny na dobę przez siedem dni w tygo-
dniu. Ale gdybym zdobył zaufanie wyborców 
i zostałbym wybrany do sejmiku, to mógłbym 
wykorzystać tam swoje doświadczenie. Współ-
tworzyłem samorząd od szczebla gminnego do 
wojewódzkiego i znam problemy Wielkopolski 
wschodniej.

A dlaczego z listy ruchu Kukiz 15?

— Powiem przekornie. Ja podstawowy po-
stulat Kukiza, czyli jednomandatowe okręgi 
wyborcze, stosuję już od wielu lat, ponieważ 
nigdy nie należałem do żadnej partii i za-
wsze startowałem jako kandydat niezależny. 
Ruch Kukiz 15 nie jest partią polityczną. Po 
pierwszej rozmowie zostałem zaakceptowany 
i startuję z pierwszego miejsca, jako kandydat 
niezależny. Nigdy w gminie nie uprawiałem 
polityki, ponieważ samorząd nie jest od tego. 
Tutaj są ważne sprawy najbardziej lokalne, 
czyli gdzie ma być wodociąg, gdzie sieć kana-
lizacyjna, a gdzie drogi. W sejmiku chcę re-
prezentować ten region i dbać o jego interesy. 

A jakie są potrzeby Wielkopolski 
wschodniej?

— Chciałbym się skupić na dwóch pro-
blemach. Pierwszy to zadbanie o porządne 
rozliczenie funduszy unijnych, tych, które już 
do naszego regionu trafiły i tych, które trafią 
w przyszłości. Procedura jest taka, że gmina 
składa projekt, następnie jest on rozpatrywany 
przez komisję i po jej akceptacji podpisywa-
ne są umowy na realizację. Po jej wykonaniu 
trzeba projekt dobrze rozliczyć. Dlatego w sej-
miku powinni być ludzie znający się na tym, 
żeby nie doszło do sytuacji, że gmina poniesie 
ogromne koszty na wykonanie, a na koniec 
przyjdzie jej zwracać pozyskane środki lub nie 
otrzymają wszystkich pieniędzy.

Po drugie chciałbym, aby samorząd wo-
jewódzki włączył się do programu „Mosty dla 
regionów”. W Wielkopolsce wschodniej ma 
powstać most na Warcie między gminami 
Krzymów i Kramsk. Będzie to ważna inwe-
stycja dla całego naszego regionu: dla Konina, 
Koła i Turku, gdyż połączy południową część 
regionu z północną, Kalisz-Turek-Bydgoszcz-
-Toruń i dalej aż do wybrzeża. Most ułatwi 
też pielgrzymom dotarcie do sanktuarium 
w Licheniu. Należy wokół tej inwestycji zgro-
madzić jak najwięcej samorządów lokalnych, 
ale i samorząd wojewódzki, ponieważ dyspo-
nuje pieniędzmi mogącymi wesprzeć realiza-
cję tej inwestycji.

Poza tym popieram postulat ruchu Kukiz 
15 zawierający się w haśle mówiącym o tym, 
że samorządy potrzebują więcej pieniędzy, 
a mniej obciążających je zadań. 

A zna pan jakieś piosenki Pawła Kukiza? 
— Pawła Kukiza bardziej znam, jako 

polityka, ale jest pewna piosenka, do której 
chciałbym się odnieść. Nosi ona tytuł „Bo 
tutaj jest, jak jest”. Gdzieś w jej tekście poja-
wia się zdanie „Wierzę w to, że przyjdzie czas. 
Wierzę w to, że zmieni się”. 

Ja wierzę, że czas wyborów to jest ten czas, 
w którym można coś zmienić. Żeby nie było, 
jak jest, lecz, żeby było lepiej. | mar.

PłATNy MATeRIAł WyBORCzy

PłATNe OGłOSzeNIe WyBORCze

Fot. P. Markowski

KAPLICZKA JAK NOWA

Remont rozpoczął się czwartego sierpnia 
i trwał do połowy września. Zaangażowali się 
w niego nie tylko mieszkańcy ulicy Sosnowej, 
ale i dalszych zakątków Brzeźna. Każdy dawał, 
co mógł. Jedni pracę, inni pieniądze i materiały 
budowlane. Dzięki wspólnemu wysiłkowi ka-
pliczka, która została zbudowana w 1956 roku 
wygląda nowocześnie i okazale.

Przede wszystkim został całkowicie zdjęty 
stary tynk. Teraz konstrukcja jest obudowa-
na cegłą klinkierową, wokół kapliczki została 
położona kostka brukowa, a stare ogrodzenie 
poddano zabiegowi piaskowania, po czym 
zostało ono pomalowane i teraz wygląda jak 
nowe. Kapliczka jest też podświetlona z ziemi, 
ma także oświetlenia boczne.

— Składam serdeczne podziękowanie dla 

mieszkańców Nowego Brzeźna i okolic za zło-
żone ofiary i materiały na remont kapliczki. 
Specjalne podziękowanie dla wykonawców: 
pań i panów za społecznie wykonaną pracę, 
a dla urzędu gminy za możliwość korzystania 
z oświetlenia ulicznego, do którego nasze jest 
podłączone — mówi Genowefa Borowska, 
jedna z inicjatorek remontu. 

Mieszkańcy ulicy Sosnowej modlą się przy 
kapliczce najczęściej w maju, ale lubią się przy 
niej spotkać i porozmawiać przez cały rok.

Poza kapliczką, mieszkańcy zagospodaro-
wują teren również wokół niej.

— Niestety, mamy w sąsiedztwie rozpadają-
cy się dom, z którym nic nie można zrobić, ale 
poza tym uważam, że zrobiliśmy dużo. I tak po-
winno być — mówi Genowefa Borowska. | mar.

MATERIAŁ WYBORCZY SFINANSOWANY PRZEZ KWW KUKIZ’15
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Marek Górczak
— Jako radny, we współpracy z wieloma 

zaangażowanymi dla powiatu ludźmi, przy-
czyniłem się do przebudowy dróg powiato-
wych: Stare Miasto-Lisiec Wielki, Lisiec Wiel-
ki-Niklas, Stare Miasto-Rumin, remontu drogi 
Lisiec Wielki-Żdżary, budowy chodnika w Bar-
czygłowie. To w gminie Stare Miasto, a w gmi-
nie Krzymów do budowy chodnika przy drodze 
Genowefa-Kuny, założenia oświetlenia solarne-
go przy drodze Krzymów-Borowo, przebudowy 
drogi Brzeźno-Krzymów (ulica Krzymowska) 
I etap i remontu drogi Brzeźno-Smólnik I etap.

Byłem pomysłodawcą i współorganizato-
rem festynu charytatywnego pod nazwą „Po-
móżmy tym, którzy nas ratują. Strażacy-Stra-
żakom”. Festyn i cała akcja skierowana była na 
rzecz leczenia i rehabilitację Bartka i Roberta.

Po uzyskaniu mandatu Radnego Powiatu 
Konińskiego na nową kadencję zamierzam 
w gminie Stare Miasto przebudować drogę 
w Żychlinie od ulicy Tuliszkowskiej do ulicy 
Staromiejskiej: budowa skrzyżowania z ru-
chem okrężnym w połączeniu ulic Sosnowej, 
Parkowej, Jodłowej i Modrzewiowej, przebu-
dować drogę Lisiec Wielki-Niklas (dokumen-
tacja przygotowana, koszt ok. 3 mln złotych), 
przebudować drogę Barczygłów-Kowalewek 
(nawierzchnia plus chodnik).

W gminie Krzymów chciałbym doprowa-
dzić do przebudowy drogi Paprotnia-Krzy-
mów (dokumentacja opracowana), dokończyć 
renowację drogi Brzeźno-Smólnik-Wierzchy, 
wykonać renowację nawierzchni drogi Krzy-
mów-Helenów II (Tury), kontynuować przebu-
dowę ulicy Krzymowskiej (budowa kanalizacji 
deszczowej, ułożenie nawierzchni asfaltowej, 
chodniki, wjazdy).

Ponadto myślę o podjęciu działań w spra-
wie budowy mostu w Biechowach, mając na 
uwadze program rządowy „Mosty dla regio-
nów”. Podejmę też możliwe działania zmierza-
jące do utworzenia w Gminie Krzymów strefy 
inwestycyjnej. Zamierzam kontynuować współ-
pracę ze szkołami, stowarzyszeniami i jednost-
kami Ochotniczych Straży Pożarnych.

Tadeusz Jaroszewski
 — Dzięki Państwa poparciu sprawuję 

mandat radnego Powiatu Konińskiego. Przez 
trzy i pół roku byłem Wiceprzewodniczącym 
Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska, 
a obecnie jestem jej przewodniczącym.

Aktywność radnego najczęściej mierzy się 
ilością wygłoszonych interpelacji i złożonych 
wniosków, które są podstawowym narzędziem 
pracy każdego samorządowca. Łącznie w mi-
nionym okresie złożyłem czterdzieści dziewięć 
interpelacji i wniosków. Niektóre z nich udało 
się zrealizować, niektóre zaś są w trakcie reali-
zacji.

W poczuciu odpowiedzialności za gminy, 
których jestem reprezentantem, bardzo waż-
ny dla mnie był stały kontakt z mieszkańcami. 
Wysoko cenię sobie pracę na rzecz wspólnego 
dobra, tym bardziej, jeśli przynosi ona wy-
mierne efekty mieszkańcom. Nieważne więc, 
czy chodzi o dziurę w drodze, budowę drogi 
czy oświetlenie uliczne. Z takim samym zaan-
gażowaniem podchodzę do dużych, jak i tych 
mniejszych spraw.

Dzięki mojemu uporowi i determinacji 
udało się między innymi wybudować chod-

JAK NAS REPREZENTOWALI?
Na łamach „Wiadomości Gminy Krzymów” sukcesywnie informowaliśmy Czytelników o pracach Rady Gminy Krzymów. Ale nie 
można zapomnieć o tym, że mieliśmy swoich przedstawicieli także w Radzie Powiatu Konińskiego. Postanowiliśmy więc zapytać 
naszych radnych powiatowych o to, co udało im się zrobić dla gminy Krzymów podczas ostatniej kadencji.

nik wraz ze ścieżką rowerową w miejscowości 
Genowefa, położyć nakładkę na trzykilometro-
wym odcinku drogi Brzeźno-Smólnik, zmoder-
nizować przejazd przez wał rzeczny do promu 
w miejscowości Piersk-Biechowy, wydłużyć czas 
pracy promu z 8 godzin do 15 godzin, doraźnie 
zmodernizować wjazd i zjazd z promu tak, by 
nie stanowiły one zagrożeń dla mieszkańców. 
Docelowo nastąpi jego przebudowa. Ponadto 
udało mi się uregulować poziom wody w rze-
ce Warcie poprzez zbiornik Jeziorsko, który do 
tych celów został przecież wybudowany, a także 
usprawnić pracę urządzeń wodnych na kanale 
Topiec oraz jego udrożnienie, utwardzić zatocz-
kę autobusową przy sklepie i szkole w miejsco-
wości Borowo, zamontować barierki ochronne 
na mostku Borowo-Rożek, wybudować drogę 
wraz z chodnikiem i kanalizacją deszczową 
w miejscowości Brzeźno, naprawić studzienkę 
obok kapliczki znajdującej się przy drodze kra-
jowej w Brzeźnie. 

Zorganizowałem spotkanie w firmie Kupiec, 
w którym uczestniczyli poseł na Sejm RP Le-
szek Galemba, starosta koniński i władze gmi-
ny Krzymów. Efektem spotkania jest wpisanie 
budowy mostu Piersk-Biechowy do krajowego 
programu budowy mostów oraz gazyfikacja 
gminy Krzymów w miejscowościach: od Konina 
poprzez Brzeźno do firmy Kupiec i dalej przez 
Paprotnię i Krzymów. Realizacja tego zadania 
nastąpi do 2020 roku.

Ponadto nieodpłatnie wybudowałem pół-
tora kilometra drogi wraz z przyszkolnym par-
kingiem w Paprotni - ul. Chabrowa. Destrukt 
i kamień na podbudowę tej drogi dostarczyły 
władze gminy. Wspólnie z właścicielem żwi-
rowni panem Janem Staszakiem dokonaliśmy 
z własnych środków remontu prywatnej drogi 
w miejscowości Genowefa, co ułatwiło kilku ro-
dzinom dojazd do ich posesji. Na bieżąco wnio-
skowałem o wycinkę krzewów wrastających 
w pas drogowy oraz wykaszanie poboczy i ro-
wów. Zadanie to nieustannie monitorowałem. 

Na mój wniosek zwiększono zakres odśnie-
żania i posypywania dróg powiatowych na te-
renie gminy Krzymów.

W kręgu moich starań znalazła się również 
sprawa niebezpiecznych odpadów w miejsco-
wości Depaula. Pomimo, iż sprawa została roz-
wiązana, to w dalszym ciągu wnioskowałem 
o dogłębne zbadanie georadarem gruntu i sys-
tematyczne badanie ujęć wodnych.

Skutecznie wspierałem jednostki OSP 
w Gminie Krzymów w pozyskaniu środków 
z budżetu powiatu konińskiego na zakup sprzę-
tu ratownictwa technicznego, samochodów oraz 
środków na termomodernizację strażnic.

Mimo wielu starań i systematycznego wnio-
skowania nie udało się wybudować drogi wraz 
z chodnikiem na odcinku Paprotnia-Krzymów 
(istnieje dokumentacja na realizację tego zada-
nia) ze względu na zaplanowaną budowę kana-
lizacji oraz gazyfikację. Drugim tematem, któ-
ry nie znalazł swojego rozwiązania jest sprawa 
udoskonalenia sygnalizacji świetlnej kierującej 
ruchem na skrzyżowaniu drogi krajowej z dro-
gą powiatową w Brzeźnie, gdzie wnioskowałem 
o zamontowanie sygnalizacji prawoskrętu z uli-
cy Krzymowskiej.

W miarę możliwości uczestniczyłem w ob-
radach Rady Gminy Krzymów. Wszystkie wnio-
ski mieszkańców sukcesywnie przekazywałem 
na forum powiatu.

Angażuję się również we wszelkie uroczysto-
ści gminne i powiatowe.

Dziękuję Państwu za zaufanie, którym 
mnie obdarzyliście.

Bogdan Kołodziejczak
— Jestem wieloletnim samorządowcem: 

radnym gminy Krzymów w latach 1998 – 2006 
oraz radnym Powiatu Konińskiego w latach 
2006 - 2010 oraz 2014 – 2018. 

Właśnie dobiega końca kolejna, piąta ka-
dencja samorządu powiatowego. To były praco-
wite i dobrze wykorzystane cztery lata, podczas 
których udało się zrealizować wiele ważnych 
dla mieszkańców powiatu przedsięwzięć. War-
to podkreślić, że po raz pierwszy w dwudziesto-
letniej historii, budżet powiatu przekroczył 100 
milionów złotych, a rekordowa wartość projek-
tów zrealizowanych ze środków zewnętrznych 
(w tym unijnych) wyniosła prawie trzydzieści 
dwa miliony złotych w 2018 roku.

Wśród wszystkich realizowanych inwesty-
cji, największe zmiany możemy dostrzec na 
naszych lokalnych drogach. W ciągu mijającej 
kadencji nakłady finansowe na poprawę infra-
struktury drogowej wyniosły ponad osiemdzie-

siąt dwa miliony złotych. Dzięki moim stara-
niom udało się m.in. pozyskać środki i wykonać 
przebudowę drogi powiatowej na odcinku 
Brzeźno-Krzymów (I etap) oraz przebudowę 
drogi powiatowej relacji Stare Miasto-Lisiec 
Wielki. Ponadto, dla zwiększenia bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym, powstały nowe chod-
niki i ścieżki rowerowe, wykonano oświetlenie 
ulic oraz kanalizację deszczową. W sumie na 
terenie powiatu konińskiego zrealizowano 
w tej kadencji 62 inwestycje drogowe, oddano 
do użytku 127,8 km nowej nawierzchni dróg, 
ponad 36 km chodników i 7 km ścieżek rowero-
wych. Wyremontowano 38,4 km dróg powiato-
wych na terenie wszystkich gmin innowacyjną 
metodą renowacji - „Slurryseal” za 2 mln 406 
tys. zł. 

Lata 2014–2018 to także czas wspierania 
i inwestowania w oświatę. Łączne wydatki po-
wiatu konińskiego na szkolnictwo, związane 
z doposażeniem placówek edukacyjnych i ich 
modernizację, wyniosły ok. 6 mln 800 tys. zło-
tych. Wprowadziliśmy 50% refundacji z tytułu 
kosztów zakupu biletów na dojazdy do szkół 
prowadzonych przez powiat koniński oraz po-
bytu uczniów w internacie. Warto podkreślić 

PłATNe OGłOSzeNIe WyBORCze
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też, że jedną z głównych naszych inwestycji 
była rozbudowa, adaptacja i wyposażenie Spe-
cjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego im. 
Piotra Janaszka w Rychwale. Dzięki funduszom 
pochodzącym z budżetu powiatu oraz z Euro-
pejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego, 
ośrodek zyskał m.in. nowoczesny sprzęt do na-
uki i rehabilitacji.

Przez okres blisko czterech lat podejmowali-
śmy działania na rzecz profesjonalnej oraz no-
woczesnej opieki medycznej i pomocy społecznej 
w naszym regionie: wsparcie dla rodzin, wyrów-
nywanie szans osób niepełnosprawnych, pomoc 
dla osób zagrożonych marginalizacją społeczną 
i zawodową czy wsparcie z zakresu profilaktyki 
zdrowotnej. Podwyższone zostały m.in. wyna-
grodzenia dla rodzin, pełniących funkcję pogo-
towia rodzinnego. Nasze rozwiązania w obszarze 
wsparcia dziecka i rodziny świadczą o tym, że od 
20 lat żadne dziecko z naszego powiatu, które zo-

stało pozbawione opieki rodzicielskiej, nie trafiło 
do domu dziecka.

Od lat staram się wspierać Ochotnicze Stra-
że Pożarne z terenu naszej gminy i powiatu. 
Dzięki ścisłej współpracy z powiatowymi służ-
bami i jednostkami straży pożarnej oraz policji 
realizowaliśmy wspólnie działania mające na 
celu wzrost bezpieczeństwa publicznego. Jako 
członka Komisji Prawa i Porządku Publicznego 
niezwykle cieszy mnie fakt, że środki w wyso-
kości 340,5 tys. złotych mogliśmy przeznaczyć 
m.in. na zakup specjalistycznego sprzętu ratow-
niczego. Niezwykle ważnym przedsięwzięciem 
było także przystąpienie naszego samorządu 
do projektu usprawniającego system wczesnego 
ostrzegania o zagrożeniach nagłymi i ekstre-
malnymi zjawiskami przyrodniczymi. 

Powyższe zestawienie nie wyczerpuje oczy-
wiście całej mojej aktywności. Nie ukrywam, że 
jest jeszcze wiele do zrobienia. Liczę na to, że 

w następnej kadencji nastąpi kontynuacja roz-
poczętych inwestycji, ponieważ sukces polega na 
długofalowym działaniu. Mam tutaj na myśli 
przede wszystkim II etap przebudowy drogi po-
wiatowej na odcinku Brzeźno-Krzymów oraz 
Paprotnia-Krzymów.

FREKWENCJA NA SESJACH RADY PO-
WIATU I OBECNOŚĆ NA SESJACH RADY 
GMINY KRZYMÓW

Sprawdziliśmy frekwencję na sesjach Rady 
Powiatu Konińskiego. Do dnia składania 
„Wiadomości Gminy Krzymów” w Biuletynie 

Informacji Publicznej konińskiego starostwa 
były opublikowane protokoły z sesji od listo-
pada 2014 roku do drugiego sierpnia 2018 
roku. W tym czasie odbyło się czterdzieści 
pięć sesji. Radny Marek Górczak był obecny 
na trzydziestu dwóch, Bogdan Kołodziejczak 
na trzydziestu pięciu, a Tadeusz Jaroszewski 
na czterdziestu. Tadeusz Jaroszewski również 
najczęściej interesował się tym, co dzieje się 
na sesjach Rady Gminy Krzymów. Podczas 
kończącej się kadencji był na piętnastu z nich, 
natomiast Marek Górczak i Bogdan Kołodziej-
czak na jednej. | mar.

NAJPIERW ZBIORĄ, PÓŹNIEJ 
SPRZEDADZĄ

Natomiast jeśli ktoś ma do zaoferowanie wię-
cej przedmiotów, może zadzwonić do prezesa 
lub naczelnika Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Brzeźnie i poprosić o odbiór tych rzeczy. Pre-
zes – Tomasz Opszalski, tel. 691 198 330 i na-
czelnik – Hubert Borowiak, tel. 665 584 154. 

— Przypominamy, że ofiarowywane na 
kiermasz przedmioty powinny być w dobrym 
stanie, a ewentualne urządzenia – sprawne. 
Czekamy na nie do dziesiątego października — 
mówi Tomasz Opszalski.

Prezes OSP w Brzeźnie nie wyklucza, że 
kiermasze na stałe wpiszą się do kalendarza 
wydarzeń organizowanych przez tę jednostkę. 
| mar.

Po sukcesie wiosennej akcji, strażacy z Brzeźna ponownie or-
ganizują kiermasz. Uzyskane na nim dochody zasilą budżet na 
zakup sprzętu potrzebnego w akcjach ratowniczo-gaśniczych.

Pierwszy kiermasz został zorganizowa-
ny dwudziestego piątego marca i przyciągnął 
wiele osób, które często za symboliczne kwoty 
mogły kupić interesującą książkę, urządzenia 
małego AGD, zabawki i wiele innych drobia-
zgów. Wówczas strażakom udało się zarobić 
około tysiąca złotych. 

Jesienny kiermasz został zaplanowany na 
czternasty października w sali widowiskowej 
Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeźnie w go-
dzinach od dziesiątej do szesnastej. Zapowie-
działa go wrześniowa akcja informacyjna, pro-
wadzona głównie w szkołach podstawowych 
w Brzeźnie i Szczepidle. I to właśnie do szkół 
można przynosić przedmioty na kiermasz. 

— Już trzeciego września otrzymałam 
informację od byłych uczniów i od razu zare-
agowałam, podejmując rozmowy z przedsta-
wicielami Miejskiego Zakładu Komunikacji 
w Koninie. MZK na drugi dzień wysłał na ten 
kurs autobus, w którym były liczeni pasażero-
wie. Później rozmawiałam z panem Mirosła-
wem Pachciarzem, Prezesem Zarządu MZK, 
który powiedział, że ze względu na dobrą 
współpracę z gminą Krzymów, wyśle na po-
ranny kurs autobus przegubowy. Z kolejnych 
informacji, które do mnie spływały wiem, że 
taki autobus jeździ — mówi Danuta Mazur, 

Początek września sprawił niemiłą niespodziankę mieszkańcom 
gminy, dojeżdżającym rano linią 71 do Konina. Okazało się, że nie 
wszyscy mieszczą się w autobusie. 

AUTOBUSY NIE MIEŚCIŁY  
PASAŻERÓW

Przewodnicząca Rady Gminy Krzymów.
Z pewnością podobny problem pojawi się 

na początku nowego roku szkolnego, bowiem 
przed wakacjami mury szkolne opuszczą nie 
tylko obecni uczniowie trzecich klas gimna-
zjalnych, ale i ośmioklasiści. Zatem liczba 
młodzieży dojeżdżającej do szkół średnich 
w Koninie wyraźnie wzrośnie.

— Trzeba będzie zwiększyć liczbę kursów 
autobusów miejskich, a to znaczy, że radni no-
wej kadencji będą musieli zwrócić na to uwagę 
w prognozowaniu budżetu na 2019 rok — do-
daje Danuta Mazur. | mar.

PłATNe OGłOSzeNIe WyBORCze

CORAZ CZĘŚCIEJ SIĘ ZDARZA  
ZOBACZYĆ KOMINIARZA
Pożegnaliśmy się z latem, przed nami coraz chłodniejsze dni 
i noce oraz początek sezonu grzewczego. Warto pamiętać o od-
powiednim przygotowaniu się do niego.

Krajowa Izba Kominiarzy przypomina 
właścicielom i zarządcom budynków o obo-
wiązkach związanych z bezpiecznym użyt-
kowaniem przewodów kominowych. Komin 
może też być niezwykle groźny, szczególnie 
w przypadku wybuchu w nim pożaru sa-
dzy. Temperatura palącej się sadzy przekra-
cza wówczas nawet tysiąc stopni Celsjusza! 
A taki stan jest wielkim zagrożeniem dla 
mieszkańców.

Państwowa Straż Pożarna każdego roku 
odnotowuje kilkanaście tysięcy pożarów 
spowodowanych wadami lub nieprawidłową 
eksploatacją urządzeń ogrzewczych. W mi-
nionym sezonie grzewczym również w na-
szej gminie dochodziło do pożarów sadzy.

Oprócz pożarów, nieprawidłowa eksplo-
atacja przewodów kominowych grozi także 
zatruciem tlenkiem węgla, popularnie zwa-
nym czadem. Kominy: instalację dymową, 
spalinową oraz wentylacyjną należy pod-
dawać okresowej kontroli, oraz czyszczeniu 
przez uprawnionego kominiarza. Profe-
sjonalna kontrola kominiarska to nie tylko 

formalność, lecz główna zasada bezpieczeń-
stwa, zapobiega zaczadzeniom, pożarom, 
spełniając jeden z podstawowych warunków 
ubezpieczenia domu.

W przypadku stwierdzenia uszkodzeń 
lub braków, właściciel, zarządca lub użyt-
kownik budynku są zobowiązani w czasie 
lub bezpośrednio po przeprowadzonej kon-
troli, usunąć stwierdzone uszkodzenia oraz 
uzupełnić braki, które mogłyby spowodować 
zagrożenie życia lub zdrowia ludzi, bezpie-
czeństwa mienia bądź środowiska, a w szcze-
gólności katastrofę budowlaną, pożar, wy-
buch, porażenie prądem elektrycznym albo 
zatrucie gazem. 

Regularne usuwanie zanieczyszczeń 
z przewodów kominowych przez wykwali-
fikowanego kominiarza zabezpiecza przed 
powstaniem pożaru sadzy w kominie. 

W przypadku pożaru lub zaczadzenia, 
brak dokumentacji terminowego czysz-
czenia i kontroli kominów może stanowić 
podstawę odmowy wypłaty odszkodowania 
przez firmę ubezpieczeniową. | mar.
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Dodatkowo program przewiduje możli-
wość uzyskania pożyczki na kolektory sło-
neczne lub panele fotowoltaiczne. W ramach 
programu zaplanowano cykl spotkań informa-
cyjno-edukacyjnych dla mieszkańców. Spotka-
nia są w każdej gminie i składają się z trzech 
bloków tematycznych. Pierwszy związany 
jest z edukacją ekologiczną, rozwija definicje 
zanieczyszczeń powietrza, wysokiej i niskiej 
emisji spalin oraz smogu, mówi o skutkach 
wpływu zanieczyszczonego powietrza na 
zdrowie człowieka. Część druga zawiera in-
formacje o możliwości uzyskania dofinan-
sowania z programu priorytetowego „Czyste 
Powietrze”, natomiast trzecia, jak prawidłowo 
ubiegać się o dofinansowanie na termomoder-
nizację domu. 

Spotkanie dla mieszkańców gminy Krzy-

POŻYCZKA NA CZYSTE POWIETRZE
Właściciele domów jednorodzinnych mogą ubiegać się o dofinansowanie na termomodernizację budynków, a także na wymianę 
źródeł ciepła z programu „Czyste Powietrze”, który będzie realizowany przez Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Poznaniu.

mów odbyło się dwudziestego siódmego wrze-
śnia w Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie.

— Wsparcie finansowe polega na udziele-
niu przez fundusz dotacji, pożyczki lub pożyczki 
z dotacją. W przypadku dotacji jest to maksy-
malnie dziewięćdziesiąt procent dofinansowa-
nia, przy czym dotacje są udzielane według 
kryterium dochodowego, dla osób mających 
dochód na poziomie sześciuset złotych w gospo-
darstwie domowym. Chcąc uzyskać dotację lub 
pożyczkę, należy wypełnić odpowiednie wnioski 
— mówi Mateusz Opaluch z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Poznaniu.

Na stronie internetowej WFOŚiGW w Po-
znaniu utworzona została zakładka „Czyste 
Powietrze”, na której dostępne są wszystkie do-
kumenty: wniosek, regulamin, załączniki. | mar.

Fot. P. Markowski

POPULARYZUJE CZYTELNICTWO I INTEGRUJE

Gminne czytanie rozpoczęło się ósmego 
września o godzinie czternastej w odpowied-
nio przygotowanej sali gimnastycznej szkoły 
w Paprotni. Lektorów i gości przywitała dy-
rektor szkoły, Bożena Hodlik.

— Za chwilę przypomnimy sobie cząstkę 
wielkiego dzieła Żeromskiego – „Przedwiośnie”. 
Szklane domy, miłość do Ojczyzny, miłość do 
ukochanej ziemi… W setną rocznicę odzyska-
nia przez Polskę niepodległości, dla młodych 
pokoleń miłość do ojczystej ziemi jest czymś 
oczywistym. Ale dla tamtych pokoleń, miłość do 
Ojczyzny było marzeniem, czasami marzeniem 
nieosiągalnym — mówiła Bożena Hodlik.

Zanim rozpoczęło się czytanie, gość spo-
tkania, Wincenty Wawrzyniak, przeczytał list 
od Prezydenta RP, Andrzeja Dudy. Następnie 
Ewa Juszkiewicz, nauczycielka języka polskie-
go w szkole w Paprotni przedstawiła biogram 
Stefana Żeromskiego i notkę o tegorocznej lek-
turze Narodowego Czytania, a Jan Czaja wyre-
cytował patriotyczny wiersz.

I wreszcie zaproszeni do czytania goście za-
częli czynić swoją powinność. Dzięki nim frag-
menty „Przedwiośnia” wędrowały po różnych 
tonacjach i emocjach. Raz były stanowcze, raz 

Już po raz drugi Szkoła Podstawowa im. Jana Brzechwy w Paprotni stała się gminnym centrum Narodowego Czytania. W tym roku 
czytaliśmy „Przedwiośnie” Stefana Żeromskiego w adaptacji Andrzeja Dobosza.

schowane, innym razem donośne, niepewne, 
senne. Były takie, jak osoby, z których ust wy-
pływały fragmenty powieści.

Fot. P. Markowski (2x)

Stefan Żeromski: „Przedwiośnie”, Narodowe Czytanie 2018. Wystąpili (w przedstawionej 
kolejności):

Mirosław Kruszyński, Krzysztof Kędziora, Tadeusz Jankowski, Agata Kordylewska, Jan Cza-
ja, Katarzyna Hryciuk, Jacek Popielarz, Agnieszka Komorowska, Tadeusz Jaroszewski, Alicja 
Piórkowska-Gąsior, Kamil Wszędybył, Julia Doleżko, ks. Wojciech Kaźmierczak, Danuta Mazur, 
Piotr Karczewski, Bożena Hodlik, Wioletta Wszędybył, Henryk Jackowski, Aneta Rosiak, mł. asp. 
Robert Jagodziński, Dorota Wróbel, Kamila Lebiedzińska i Elwira Jackowska.

Tegoroczna adaptacja tekstu „Przedwiośnia” autorstwa Andrzeja Dobosza stała się powo-
dem licznych polemik. Wielu filologów i profesorów protestowało, dowodząc, że dokonano 
nie tylko wyboru i usunięcia archaizmów, ale i manipulacji na tekście Żeromskiego. Dlatego 
w niektórych miejscach kraju czytana była oryginalna wersja powieści Stefana Żeromskiego.

Widownia nie była szczególnie liczna, za to 
zasłuchana i wytrwała. 

— Myślę, że było dobrze. Na początku tro-
chę tremy, ale później wszyscy zaczęli „wcho-
dzić” w tekst, podobnie, jak w tamtym roku 
wchodzili w role przy czytaniu „Wesela” i stwo-
rzył się niepowtarzalny klimat. Narodowe Czy-
tanie na pewno jest potrzebną ideą — mówi 
Bożena Hodlik. 

A czy łatwo jest publicznie przeczytać 
tekst?

— W domu wszystko idzie gładko, przeczy-
tałem tekst kilka razy, ale jak zwykle, wszystko 

wychodzi w praniu. Tu, na miejscu, jest stwo-
rzony odpowiedni nastrój, jest podkład muzycz-
ny i okazuje się, że nie jest tak prosto, jak sobie 
człowiek myślał. Podczas czytania wyłazi jed-
nak trema, ale myślę, że wszystko poszło płyn-
nie — mówi Kamil Wszędybył, Prezes OSP 
w Paprotni, jeden z lektorów „Przedwiośnia”.   

Wśród czytających powieść Stefana Że-
romskiego byli nie tylko mieszkańcy Paprot-
ni, nie tylko gminy Krzymów, więc Narodowe 
Czytanie w Paprotni nie tylko promuje czy-
telnictwo, ale też integruje ludzi związanych 
z gminą Krzymów. | mar.
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Osiemnastego sierpnia około południa 
okolica stawów na tak zwanych „działach” 
zaroiła się od uczniów szkoły podstawowej 
w Krzymowie. Dzieci i nauczyciele przyszli 
pomóc Tadeuszowi Jaroszewskiemu i jego 
żonie w zarybianiu akwenów.

— Są to karpie pełnołuskie i królewskie. 
To jest ponad tysiąc sztuk. Ja odławiałem, 
a żona je liczyła. Ale oprócz tego dwa dni 
wcześniej Ryszard Czajkowski, sołtys miej-
scowości Drążno- Roztoka wpuścił ponad 
czterysta rybek, głównie amurów i tołpyg, 
ale były wśród nich również karpie. Ryby 

Konkurs składał się z dwóch etapów. 
Pierwszym była ocena nagrań utworów nade-
słanych przez uczestników. Jury zakwalifiko-
wało najlepszych instrumentalistów w odpo-
wiednich grupach wiekowych do finału, czyli 
drugiego etapu, w którym przesłuchania od-
bywały się na żywo z udziałem publiczności 
w Akademii Muzycznej w Bydgoszczy.

TERAZ STAWY PÓŹNIEJ PARK?

ZAGRAŁY W AKADEMII MUZYCZNEJ W BYDGOSZCZY Z WYRÓŻNIENIEM

Do krzymowskich stawów przy stadionie wróciło życie. Trafiło do nich prawie półtora tysiąca ryb, głównie karpi, ale są też amury 
i tołpygi.

Estera Kasprzak i Paulina Staszak z Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeźnie zakwalifikowały się do siódmego Ogólnopolskiego 
Konkursu Gry na Elektronicznych Instrumentach Klawiszowych w Bydgoszczy. Obie instrumentalistki zdobyły na nim wyróżnienia.

będą tu miały dobre warunki do wzrostu, 
ponieważ stawy są wyczyszczone — mówi 
Tadeusz Jaroszewski.

Ryby są jeszcze malutkie, ale karpie już 
za rok będą miały około kilograma wagi. 

Obecni na akcji uczniowie pomagali 
w zarybieniu stawów, ale ta wycieczka była 
dla nich także lekcją przyrody.

— Mówimy teraz na lekcjach o tym, jak 
obserwować przyrodę, jaki jest warsztat 
pracy przyrodnika, a w szóstej klasie bę-
dziemy mówić o rybach, ich środowisku czy 
odżywianiu. Na pewno tę dzisiejszą akcję 

Estera i Paulina są uczennicami Paw-
ła Nawrockiego, instruktora nauki gry na 
instrumentach klawiszowych w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Brzeźnie.

— Bardzo się cieszę z decyzji jurorów, 
ponieważ jest to prestiżowy, ogólnopolski 
konkurs. W tym roku zgłosiło się do niego 
sto trzydzieści siedem osób. Jury, po przesłu-

Fot. P. Markowski (2x)

wykorzystamy na lekcjach — mówi Anna 
Tomicka, nauczycielka biologii i przyrody 
w szkole podstawowej w Krzymowie.

Zanim ryby trafiły do stawów, zostały 
one osuszone i wyczyszczone. Gmina otrzy-
mała pieniądze na ich rewitalizację z Urzę-
du Marszałkowskiego w Poznaniu.

— Chciałabym, aby w niedalekiej przy-
szłości w tym miejscu powstała namiastka 
parku dla mieszkańców Krzymowa i innych 
miejscowości, bo takiego miejsca w Krzymo-
wie brakuje — mówi Danuta Mazur, Prze-
wodnicząca Rady Gminy Krzymów.

Obrzeża stawów czekają jeszcze na ob-
sianie trawą. Nasiona zorganizował i prze-
kazał gminie Tadeusz Jaroszewski, ale za-
siew będzie możliwy, gdy wreszcie zacznie 
padać deszcz i ziemia zrobi się wilgotna.

A ryby? Pływają już w stawach i rosną.
— Wpuściłem je, żeby służyły wszyst-

kim. Nie wierzę w to, żeby w przyszłości ktoś 
odławiał je siatkami, ale wędkarze niech so-
bie łowią. Nie chciałem, żeby te zbiorniki 
były puste, tylko żeby było w nich życie — 
dodaje Tadeusz Jaroszewski. | mar.

chaniu nadesłanych przez nich nagrań, po-
stanowiło zakwalifikować do drugiego etapu 
czterdzieścioro instrumentalistów, więc jestem 
bardzo zadowolony, że w tej elitarnej grupie 
udało się zdobyć wyróżnienia — mówi Paweł 
Nawrocki. 

Paulina Staszak zaprezentowała „Taniec 
węgierski” Johannesa Brahmsa i „Magnetic 

Fields” Jeana Michela Jarre’a, natomiast Es-
tera Kasprzak „Porachunki z bliźniakami” 
Marka Bilińskiego i „Jechał Kozak za Dunaj” 
Semena Klimowskiego.

Finał konkursu odbył się dwudziestego 
dziewiątego września w Akademii Muzycznej 
w Bydgoszczy, która jest współorganizatorem 
konkursu. | mar.

Fot. archiwum (2x)
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Zawody zostały rozegrane dwudziestego 
drugiego września na placu zabaw w Szczepi-
dle. Szkoda, że był to pierwszy dzień, w któ-
rym na termometrach pokazała się jesienna 
temperatura. Gdyby nie to, plac zapewne 
byłby pełen kibiców, a tak… było ich troszkę 
mniej.

Do Szczepidła przyjechali „silnoręcy” 
z województw wielkopolskiego i łódzkiego, 
między innymi z Poznania, Ostrowa Wielko-
polskiego i Kutna, jednak najliczniejszą grupę 
zawodników stanowili mieszkańcy powiatów 
konińskiego i kolskiego. Dla amatorów z gmi-
ny Krzymów organizatorzy utworzyli katego-
rię sołtysa, jednak zgłosiło się do niej tylko 
dwóch zawodników, natomiast w kategorii 
kobiet rywalizowały trzy zawodniczki. 

W kategorii kobiet najsilniejszą prawą 
rękę miała Wiktoria Słomka. Wśród męż-
czyzn, w kategorii do dziewięćdziesięciu kilo-
gramów w siłowaniu na prawą rękę zwyciężył 
Szymon Wrzaskowski, a w kategorii powyżej 
dziewięćdziesięciu kilogramów tryumfował 
Dariusz Nieciński.

— Bardzo się cieszę z tego wyniku, ponie-
waż pokonałem Pawła Lasotę, który jest wie-
lokrotnym mistrzem Polski w kategoriach se-
niorskich. Nigdy wcześniej go nie pokonałem, 
a tu udało mi się to dwa razy. Dla mnie jest 
to tym bardziej ważne, że Paweł zawsze był 
dla mnie wzorem — mówi Szymon Wrza-
skowski.

Duży entuzjazm wzbudziła kategoria soł-
tysa, utworzona z inicjatywy Janusza Moraw-
skiego, sołtysa Szczepidła. Wystąpili w niej 
Janusz Morawski i Michał Szymański. Do 
rywalizacji dołączyli bracia Łukasz i Szymon 

ZWYCIĘSTWA SIĘ NIE KUPUJE
Dwadzieścioro jeden zawodniczek i zawodników wzięło udział w pierwszych, międzywojewódzkich zawodach w siłowaniu na rękę 
w Szczepidle. Sędzią zawodów była Judyta Wiercińska, sędzia klasy międzynarodowej armwrestlingu. 

Wrzaskowscy. Zwycięzcą tej kategorii został 
Michał Szymański, który w finale pokonał 
Szymona Wrzaskowskiego.

— Wygrana zawsze satysfakcjonuje, ale 
w tym przypadku raczej przeważyła moja 
masa. Mimo wszystko nie było łatwo — mówi 
zwycięzca kategorii sołtysa.

Największy aplauz wzbudzały walki Ja-
nusza Morawskiego, który ostatecznie zdo-
był trzecie miejsce. Szymon Wrzaskowski 
w spontanicznym wystąpieniu powiedział, 
że przekazuje Januszowi Morawskiemu swój 
puchar w podziękowaniu za organizację za-
wodów. Jednak w opinii sołtysa Szczepidła 
nie o to chodzi w sporcie.

— Ja wolę trzecie miejsce. Zwycięstwa się 
nie kupuje. Zwycięstwo trzeba wywalczyć i do-
piero wtedy człowiek ma satysfakcję — mówił 
Janusz Morawski, dodając, że czekające go 
wypisywanie podatków będzie szczególnie 
bolesne.

Nad prawidłowym przebiegiem zawodów 
czuwała Judyta Wiercińska, sędzia klasy mię-
dzynarodowej armwrestlingu.

— Trudniejsze jest sędziowanie na du-
żych zawodach, gdzie zawodnicy znają 
wszystkie techniki, a jest ich około pięć-
dziesięciu, znają też różne sztuczki. I wtedy 
ustawianie ich trwa bardzo długo, bo każ-
dy chce mieć na starcie najlepszą pozycję. 
Same walki trwają czasem ułamki sekund 
i w tym czasie muszę się zorientować, czy 
ktoś na przykład nie ruszył przed startem. 
Na mniejszych zawodach ustawianie trwa 
krócej, ale ciąży na mnie większa presja, 
ponieważ zawodnicy nieznający do końca 
zasad, mogą wejść w pozycje niebezpieczne. 

Fot. P. Markowski (2x)

I ja muszę przede wszystkim czuwać nad ich 
bezpieczeństwem, a dopiero później czuwać 
nad prawidłowością toczących się walk — 
mówi Judyta Wiercińska.

Sędzia jest mistrzynią kobiet w siłowaniu 
na rękę z 2011 roku. Od tego czasu zrezygno-
wała z walki na rzecz sędziowania. Dziś jest 

sędzią klasy międzynarodowej.
Na co dzień pracuje jako fizyk medyczny, 

robi też specjalizację oraz doktorat z medy-
cyny.

Organizatorami zawodów w Szczepidle 
byli Janusz Morawski i Szymon Wrzaskow-
ski. | mar.

PłATNe OGłOSzeNIe WyBORCze

Materiał sfinansowany ze środków KW Towarzystwo Samorządowe w Koninie

Najserdeczniejsze podziękowania
za udział w pogrzebie 

Ś.P. 

HELENY SZCZEPAŃSKIEJ
za zamówione Msze św., złożone kwiaty

oraz wszelkie wyrazy życzliwości

składają
Synowie z rodzinami
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W tym roku niepełnosprawni sportowcy 
rywalizowali ze sobą siódmego września, jak 
zwykle przy wieży widokowej w Paprotni. 
Zanim jednak do tego doszło, strażacy z Pa-
protni przez tydzień walczyli z osami, które 
niespodziewanie założyły wiele gniazd w są-
siedztwie miejsc przeznaczonych na rozgryw-
ki. Na szczęście sytuację udało się opanować 
i spartakiada odbyła się bez użądleń.

Drużyny składały się z pięciorga zawodni-
ków, a czekały na nich slalom, strzał do bram-
ki, „sadzenie ziemniaków”, „łowienie ryb” czy 
rzut piłką lekarską. Nową konkurencją było 
rozwijające wyobraźnię odwzorowywanie 
umieszczonego na sztaludze obrazka za po-
mocą dużych klocków.

Wśród zaproszonych gości była między in-
nymi Anna Skupień, dyrektor Oddziału Wiel-

WYSTARCZY UWIERZYĆ W SIEBIE
Szesnaście drużyn z obszaru dawnego województwa koniskiego wzięło udział w III Spartakiadzie Osób Niepełnosprawnych w Pa-
protni. Trzyletnia historia pokazuje, że jest to wydarzenie pożyteczne i potrzebne.

kopolskiego Państwowego Funduszu Rehabili-
tacji Osób Niepełnosprawnych.

— Jednym z naszych celów jest wspieranie 
Warsztatów Terapii Zajęciowej oraz podobnych 
placówek. Dzieje się to w różnych formach. Są 
to zadanie zlecone stowarzyszeniom bądź in-
nym organizacjom na prowadzenie działań na 
rzecz osób niepełnosprawnych. Jest ich bardzo 
dużo, na przykład rehabilitacja zawodowa, re-
habilitacja społeczna, prowadzenie placówek, 
organizacja wydarzeń kulturalnych czy – jak 
w Paprotni – sportowych. Ale przede wszystkim 
PFRON dofinansowuje działalność Warsztatów 
Terapii Zajęciowej. Zwykle w dziewięćdziesięciu 
procentach. W Wielkopolsce jest osiemdziesiąt 
sześć Warsztatów Terapii Zajęciowej, więc jest 
to sporo. Wielkopolska zresztą przoduje w kraju 
w wielkości wsparcia dla osób niepełnospraw-

Fot. P. Markowski (6x)

nych — mówi Anna Skupień.
Poza rywalizacją sportową na uczestników 

spartakiady czekały różne atrakcje. Były to 
możliwość wejścia na wieżę widokową, pokaz 
strażacki jednostki OSP Paprotnia czy przejaz-
dy patriotycznym pieśniobusem Jana Czai i jego 
kolegi, Krzysztofa Grali z Modły Królewskiej. 
Na wszystkich czekały też zdrowe przekąski od 
Firmy Kupiec oraz pyszne jadło i ciasta przygo-
towane przez panie z Koła Gospodyń Wiejskich 
w Paprotni i WTZ w Paprotni.

W końcu przyszedł najważniejszy mo-
ment, czyli wręczenie pucharów. Trzecie 
miejsce wywalczył Środowiskowy Dom Sa-
mopomocy „Mielnica” z Konina, drugie 
WTZ z Nieborzyna a pierwsze WTZ „Szczę-
śliwa Dwunastka” z Konina.

Zostały też przyznane nagrody indywidu-

alne dla liderów poszczególnych drużyn.
— To jest bardzo fajna impreza. Było dużo 

atrakcji od sportowych po przejażdżkę samo-
chodem. Można ze wszystkimi porozmawiać, 
poznać się. Ja wcześniej byłem uczestnikiem 
warsztatu w Nieborzynie. Oni też tu są, więc 
mogłem porozmawiać ze swoimi koleżankami 
i kolegami jak u nich teraz jest, ja mówiłem 
jak jest u mnie. To jest bardzo fajna impreza. 
Byłem na niej już trzeci raz — mówi Adam 
Juśkiewicz z WTZ Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Koninie.

Spartakiadę zorganizowało stowarzyszenie 
Razem Aktywni wespół z Warsztatem Terapii 
Zajęciowej w Paprotni, we współpracy z Urzę-
dem Gminy w Krzymowie. Towarzyszyło jej 
motto: „Wystarczy uwierzyć w siebie, a wszystko 
będzie możliwe”. | mar.
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SĄ POWODY DO OPTYMIZMU
Trzy zwycięstwa i jedną porażkę odnotowali w dotychczasowych, wrześniowych meczach Czarni Brzeźno. — To już jest trochę inna 
drużyna. Po raz kolejny potwierdza się to, że cierpliwość się opłaca — mówi Sławomir Śmigielski, trener Ludowo-Młodzieżowego 
Klubu Sportowego Czarni Brzeźno.

Pierwszego września, w meczu drugiej 
kolejki, Czarni Brzeźno rozegrali mecz wy-
jazdowy, spotykając się z GKS-em Rzgów. 
Można powiedzieć, że był to mecz wysokiego 
ryzyka z powodu bardzo źle utrzymanego, 
słynnego już w regonie rzgowskiego boiska. 
Mecz jednak przyniósł zwycięstwo pod-
opiecznym Sławomira Śmigielskiego, którzy 
po wygranej 0:2, wywieźli ze Rzgowa kom-
plet punktów. Niestety, z powodu dziur w bo-
isku, poważnego urazu kolana doznał Bartek 
Balceżak, kapitan Czarnych. Wiadomo, że 
na pewno nie zagra już w rundzie jesiennej. 
Bramki w tym meczu zdobyli Damian Tom-
czyk i Michał Kucharski.

Dziewiątego września to drużyna z Brzeź-
na była gospodarzem spotkania, na którym 
podejmowała Piasta Grodziec. Gospodarze 
mieli w tym meczu sporą przewagę i sporo 
niewykorzystanych sytuacji bramkowych. 
Jednak do przerwy to goście zdobyli pro-
wadzenie. W drugiej połowie, po przeszere-
gowaniu drużyny, Czarni Brzeźno najpierw 
odrobili stratę bramkową, a później zamknę-

NAJBLIŻSZE SPOTKANIA WARTY KRZYMÓW:

Warta Krzymów - Warta Kramsk, 2018-09-30, godzina 16:00, Stadion Sportowy w Krzymowie
Warta Rumin - Warta Krzymów, 2018-10-06, godzina 13:00, Stadion w Ruminie
Warta Krzymów - GKS Rzgów, 2018-10-14, godzina 16:00, Stadion Sportowy w Krzymowie
Piast Grodziec - Warta Krzymów, 2018-10-21, godzina 16:00, stadion GKS Piast Grodziec

li mecz wynikiem 2:1. Obie bramki zdobył 
Nikodem Urbański. 

Czwarta kolejka, to spotkanie derbowe za-
grane na wyjeździe z Wartą Krzymów.

— Niestety nie mogłem skorzystać z kilku 
ważnych zawodników: kontuzjowanego Bart-
ka Balceżaka, Rafała Szkudelskiego i Mate-
usza Maciejaka. Jednak w tym spotkaniu gra 
naszego zespołu wyglądała bardzo dobrze. To 
był najlepszy mecz, jaki rozegraliśmy z Wartą 
Krzymów. To my pierwsi zdobyliśmy bramkę, 
ale świetny Tomek Tomicki, jeszcze w pierwszej 
połowie po pięknym strzale z rzutu wolnego 
wyrównał wynik. W drugiej połowie strzelił 
nam jeszcze jedną bramkę i mecz zakończył 
się naszą porażką 2:1. Na pewno stworzyliśmy 
sobie więcej sytuacji strzeleckich niż Warta, za-
graliśmy ładny mecz, ale musieliśmy oddać trzy 
punkty. Trudno, tak się zdarza — mówi Sławo-
mir Śmigielski, trener Czarnych Brzeźno.

Bramkę dla drużyny z Brzeźna zdobył Ni-
kodem Urbański.

Dwudziestego drugiego września Czar-
ni Brzeźno podejmowali Tulisię Tuliszków 

II. Początkowo przebieg meczu wskazywał 
na to, że gospodarzom będzie trudno wy-
walczyć trzy punkty. Czarni znowu tworzyli 
wiele sytuacji strzeleckich, jednak nie potrafili 
ich wykorzystać. Ale w końcówce pierwszej 
polowy, po dobrze wykonanym rzucie wol-
nym przez Tymoteusza Urbańskiego, Mateusz 
Borowski dobił piłkę i umieścił ją w bram-
ce rywala, dając gospodarzom prowadzenie. 
Po przerwie na boisku dominowali Czarni 
Brzeźno, co też przełożyło się na wynik me-
czu. Dwie bramki Nikodema Urbańskiego 
i jedna Damiana Tomczyka, spotkanie zakoń-
czyło się wynikiem 4:0.

— To już jest trochę inna drużyna. 
W poprzednim sezonie weszli do niej Nikodem 
Urbański, Bartek Trzeciak, Mateusz Borowski 

i to był początek przebudowywania zespołu. 
Teraz doszedł jeszcze brat Nikodema, Tymo-
teusz Urbański, a z Warty Krzymów Paweł 
Górski, który jest waleczny na boisku i bardzo 
dobrze dogaduje się z resztą chłopaków. Dzięki 
temu wszystkiemu, do drużyny weszła jakość 
i mnie, jako trenerowi, trudno się do czegokol-
wiek przyczepić, bo chłopaki naprawdę dobrze 
grają. Kibice nas chwalą, bo zawodnicy grają 
z dużym zaangażowaniem. Wiadomo, można 
mecz przegrać, ale jeśli w jego trakcie jest walka, 
zaangażowanie na boisku, to zawodnicy zawsze 
będą szanowani. Po raz kolejny potwierdza się 
to, że cierpliwość się opłaca, więc są powody do 
optymizmu — dodaje Sławomir Śmigielski.

Czarni Brzeźno obecnie zajmują w tabeli 
czwarte miejsce. | mar.

W meczu drugiej kolejki, który dla Warty Krzymów był meczem 
inauguracyjnym w tym sezonie, krzymowianie podejmowali Spar-
tę Konin, drużynę aspirującą do awansu do klasy Okręgowej. War-
ta przegrała ten mecz 0:1.

ELASTYCZNA STRATEGIA

— Była to w sumie niezasłużona poraż-
ka, ponieważ mieliśmy sporo sytuacji do tego, 
żeby ten mecz wygrać, ale nie udało się. Czuję 
w związku z tym duży niedosyt, tym bardziej 
że przeciwnik poza bramką zdobytą w trochę 
przypadkowej sytuacji, nie potrafił zbyt wiele 
zrobić – mówi Sylwin Donart, trener Warty 
Krzymów.

Ósmego września Warta spotkała się 
z drugim zespołem mającym ambicję na 
awans. To Polonia Golina, która w A klasie 
znalazła się po spadku z „okręgówki”. 

— Pojechaliśmy na to spotkanie z obawa-
mi, w mocno okrojonym składzie, tymczasem 
okazało się, że zagraliśmy lepszy mecz niż ze 
Spartą. Konsekwentnie graliśmy w defensywie 
i wyprowadzaliśmy kontrataki, które przynio-
sły nam zwycięstwo — mówi Sylwin Donart.

Krzymowianie wygrali ten mecz 1:4 po 
dwóch bramkach debiutującego w drużynie 
Huberta Mielcarka i dwóch Artura Wiśniew-
skiego.

Piętnasty września był dniem derbowego 
spotkania z Czarnymi Brzeźno. 

— Wiadomo, jakie to są spotkania, o jakiej 
temperaturze i emocjach, ale udało nam się 
ten mecz wygrać, chociaż na początku prze-
grywaliśmy 0:1. Goniąc wynik, strzeliliśmy 
bramkę „do szatni”, a drugą w ostatnich mi-
nutach spotkania. Obie zdobył Tomasz Tomic-
ki. Muszę szczerze powiedzieć, że nie mieliśmy 

wielu okazji w tym meczu, za to byliśmy w stu 
procentach skuteczni — komentuje trener 
Warty Krzymów.

Dwudziestego trzeciego września pod-
opieczni Sylwina Donarta rozegrali wyjaz-
dowy mecz w Zagórowie. Z powodu warun-
ków pogodowych, spotkanie kończyło się 
praktycznie w ciemności (mecz rozpoczął się 
o siedemnastej). Było to trudne spotkanie.

— Można powiedzieć, że mecz walki, wręcz 
brutalnej ze strony rywala i sędziego, który do-
puścił do takiej gry — mówi Sylwin Donart.

Pierwszą bramkę zdobyła Warta, niestety, 
po błędach w obronie ZKS Zagórów najpierw 
wyrównał, a później objął prowadzenie i spo-
tkanie zakończyło się wynikiem 2:1.

Warta Krzymów zajmuje w tabeli ósme 
miejsce.

— Cały czas nie możemy dojść do stanu, 
w którym można by powiedzieć, że jest skład. 
Co mecz w drużynie są duże rotacje, zmiany 
taktyki gry, ponieważ dostosowuję ją do poten-
cjału zawodników, którymi w danym meczu 
mogę dysponować, a nie odwrotnie. I na razie 
przynosi to jakieś efekty — tłumaczy Sylwin 
Donart.

Warta Krzymów zajmuje w tabeli ósme 
miejsce. Na koncie ma cztery rozegrane me-
cze, ponieważ spotkanie pierwszej kolejki 
z sierpnia, z Victorią II Września, jest przeło-
żone na jedenasty listopada. | mar.

NAJBLIŻSZE SPOTKANIA CZARNYCH BRZEŹNO:

Victoria Września II - LMKS Czarni Brzeźno, 2018-09-30, godzina 16:00, stadion MKS Victoria Września 
LMKS Czarni Brzeźno - Sparta Konin, 2018-10-07, godzina 16:00, Brzeźno, stadion, Główna 38
Polonia Golina - LMKS Czarni Brzeźno, 2018-10-13, godzina 16:00, Stadion Miejski w Golinie
LMKS Czarni Brzeźno - Orły Huta Łukomska, 2018-10-21, godzina 16:00, Brzeźno, stadion, Główna 38
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wej grali Mateusz Majda i Kajetan Michalak. 
Normy na wyższe kategorie szachowe wyrobi-
li: Kajetan Michalak, jest to norma na czwartą 
kategorię szachową oraz Jan Rosiak, Jakub Bryl 
i Gracjan Pomostowski - normy na piątą kate-
gorię szachową. | mar. (oprac.)

WYDAWCA: Gminny Ośrodek Kultury w Brzeźnie, ul. Główna 70A, 62-513 Krzymów, tel. (63) 220 47 93
Miesięcznik wpisany jest do rejestru Dzienników i Czasopism Sądu Okręgowego w Koninie. 
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SZACHOWY MARATON PRZYNIÓSŁ WYŻSZE NORMY

TURNIEJ (PRAWIE) PO CIEMKU

Grupa jedenastu szachistów z Klubu KS GOK Dwie Wieże Brzeźno uczestniczyła w XVIII Ogólnopolskich Mistrzostwach Szkół 
w Dąbkach koło Koszalina. Kilku z nich wyrobiło normy na wyższe kategorie szachowe.

Pięć drużyn ze Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej 
w Brzeźnie wzięło udział w turnieju piłkarskim o puchar Leszka 
Staszaka, Prezesa Stowarzyszenia Platan. 

Mistrzostwa były rozgrywane od dwu-
dziestego do dwudziestego dziewiątego sierp-
nia. Nasi szachiści pojechali na nie z kolegami 
z Klubu M-GOK Gambit Ślesin. W turnieju 
brało udział sto sześćdziesięcioro dwoje sza-
chistów z najbardziej utytułowanych klubów 
w kraju. Został on rozegrany na dystansie 
dziewięciu rund tempem dziewięćdziesięciu 
minut na zawodnika plus trzydzieści sekund za 
wykonane posunięcie. Codziennie rozgrywa-
no po jednej rundzie. Z klubu KS GOK Dwie 
Wieże Brzeźno w grupie klasy piąte i szóste 
szkoły podstawowej grali: Krzysztof Radzim-
ski, Kacper Jaroszewski i Bartłomiej Świderski, 
natomiast w grupie klas trzecich i czwartych 
szkoły podstawowej grali: Jakub Bryl, Hubert 
Majda, Adam Kałecki, Gracjan Pomostowski, 
Jan Rosiak i Mikołaj Jaroszewski. W grupie 
klas pierwszych i drugich szkoły podstawo-

Turniej został rozegrany dwudziestego 
dziewiątego września na boisku „Orlik” w ra-
mach Europejskiego Tygodnia Sportu i był ad-
resowany do klas siódmych, ósmych oraz 
trzecich oddziału gimnazjalnego. Ostatecznie 
na boisko wybiegły jedna drużyna siódmo-
klasistów i po dwie z klas ósmych i trzecich 
gimnazjum. Piłkarze rywalizowali przy kilku-
stopniowej temperaturze, w światłach reflekto-
rów, ponieważ mecze rozpoczęły się o godzinie 
osiemnastej. Drużyny grały systemem każdy 
z każdym, po dwanaście minut. 

Główne trofeum zawodów zdobyła dru-

Fot. archiwum (2x)

żyna z klasy VIIa, drugie miejsce zajęła klasa 
IIIb, trzecie klasa IIIa, czwarte klasa VIIIb, a na 
piątym miejscu uplasowała się drużyna z klasy 
VIIIa. 

Nagrody indywidualne zostały przyznane 
Klaudii Kotwas, jedynej dziewczynie grającej 
w turnieju, Michałowi Szymczakowi, który 
został najlepszym strzelcem, Szymonowi Ad-
miukowi – najlepszemu zawodnikowi i Kac-
prowi Staszakowi, który okazał się najlepszym 
bramkarzem. 

Po meczach na uczestników turnieju cze-
kały ognisko i gorąca kiełbaska. | mar.
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JUŻ MOŻNA JECHAĆ BEZ OBAW
Ponad dwieście metrów prywatnej drogi w Genowefie wyremontowali Tadeusz Jaroszewski i Jan Staszak. Mieszka przy niej jedna 
z podopiecznych Warsztatu Terapii Zajęciowej w Paprotni.

Chodzi o jedną z dróg odchodzących od 
Drogi Krajowej 92, która była w bardzo złym 
stanie. Co prawda mieszkańcy każdego roku 
poddawali ją renowacji, jednak ich możli-
wości nie były zbyt duże i droga była usłana 
trudnymi do pokonania dziurami, a w czasie 
opadów deszczu lub zimowych roztopów za-
mieniała się w trudny do pokonania barzoł.

— Dlatego chcemy podziękować za pracę, 
materiał i użyczenie sprzętu panom Tade-
uszowi Jaroszewskiemu i Janowi Staszakowi. 
Moja córka uczęszcza na zajęcia w warsztacie 
Terapii Zajęciowej w Paprotni i często w czasie 
roztopów lub opadów deszczu były problemy 

z dojazdem do nas, bo ta droga się rozmywała. 
Nawet trudno było tę drogę przejść. Teraz mam 
nadzieję, że będzie lepiej — mówi Bożena Le-
wandowska.

Zresztą, wdzięczni są wszyscy, któ-
rzy mieszkają przy wspomnianej drodze. 
A wszystko się zaczęło od pani Doroty, któ-
ra zapytała Tadeusza Jaroszewskiego, czy nie 
podjąłby się takiego zadania. Mieszkańcy 
chcieli za tę pracę zapłacić.

— Ale pan Tadeusz Jaroszewski powie-
dział, że wykona ją za darmo — mówi kobie-
ta. 

Tadeusz Jaroszewski potwierdza, że zgło-

siła się do niego mieszkanka Genowefy z py-
taniem, ile kosztowałoby wyremontowanie ich 
praktycznie nieprzejezdnej drogi.

— Pojechałem na miejsce, zbadałem spra-
wę i zgłosiłem się do właściciela żwirowni, 
pana Jana Staszaka oraz poinformowałem go, 
że zamierzam pomóc tym mieszkańcom. Za-
pytałem, ile kosztowałby materiał na tę drogę. 
Pan Staszak powiedział, że sprawdzi jej stan 
i tak się zaczęło. Nieodpłatnie dostarczył oso-
biście pięć samochodów żwiru, co w zupełno-
ści wystarczyło na remont. Pracę podzieliliśmy 
tak, że mieszkańcy uporządkowali krzewy ro-
snące przy drodze, później ja wyrównałem ją 

i w końcu wysypaliśmy ją żwirem. Najważniej-
szym powodem, dla którego to zrobiłem, jest to, 
że mieszka tam uczestniczka Warsztatu Terapii 
Zajęciowej — mówi Tadeusz Jaroszewski. 

Dariusz Urbański, Kierownik WTZ w Pa-
protni, potwierdza, że ten remont był potrzeb-
ny.

— Fajnie, że znalazły się osoby, które go 
wykonały. My tam codziennie jeździmy po 
uczestniczkę naszego warsztatu i myślę, że to 
dla niej, jej rodziny i pozostałych mieszkańców 
jest ważne, że teraz można jechać bez obaw po 
wyrównanej nawierzchni — mówi Dariusz 
Urbański. | mar.


